
Okre śle nie „zrów no wa żo ny” do ty czy w co raz więk szym stop -
niu okre ślo nej stra te gii dzia ła nia w biz ne sie, któ ra w kon tek -
ście ogra ni czo nych za so bów (mię dzy in ny mi na tu ral nych, ale
tak że cza su) sta je się rów nież wy znacz ni kiem od po wie dzial -
ne go biz ne su. Tak więc dla mnie oso bi ście oba te po ję cia po -
win ny wy stę po wać ra zem. 

W Schen ke rze przy wią zu je my du żą wa gę do zrów no wa żo -
ne go roz wo ju w ca łym łań cu chu do staw oraz do od po wie dzial -
no ści w kon tak tach z in te re sa riu sza mi. Ozna cza to, że we
wszyst kich ob sza rach – kon tak tów ze spo łe czeń stwem, pro -
mo wa nia i wdra ża nia roz wią zań pro eko lo gicz nych – dba my,
aby prze kła da ły się one na sa tys fak cję pra cow ni ków i firm
współ pra cu ją cych z na mi, a tym sa mym po zy tyw nie od dzia -
ły wa ły na wy ni ki fi nan so we. 

Wy ko rzy stu je my mo del EFQM (Eu ro pe an Fo un da tion for Qu -
ali ty Ma na ge ment) do kształ to wa nia i do sko na le nia na sze go
biz ne su. Mo del ten, któ ry jest sto so wa ny rów nież przez naj -
więk sze eu ro pej skie kor po ra cje i przez nie wy pra co wa ny i do -
sko na lo ny, opar ty jest na kom plek so wym za rzą dza niu ja ko ścią.
Sa ma je go struk tu ra – skła da ją ca się z 9 ob sza rów od dzia łu -
ją cych na sie bie – po wo du je, że trak tu je my go ja ko mo del zrów -
no wa żo ne go roz wo ju. 

W cią gu ostat nich 20 lat mo del ten był pew ne go ro dza ju prze -
wod ni kiem dla or ga ni za cji eu ro pej skich i po za eu ro pej skich
w za kre sie roz wi ja nia kul tu ry do sko na ło ści, do stę pu do do -
brych prak tyk, sty mu lo wa nia in no wa cyj no ści i osta tecz nie – po -
pra wy wy ni ków. Wśród firm, sto su ją cych ten mo del upo wszech -
nia się po sta wa dzie le nia się swo imi roz wią za nia mi, co ma
de cy du ją cy wpływ na zwięk sze nie efek tyw no ści dzia ła nia, ogra -
ni cze nie mar no traw stwa, bu do wę wza jem nej od po wie dzial -
no ści za funk cjo no wa nie te go mo de lu. Na mo del skła da ją się 3
głów ne kom po nen ty: za sa dy do sko na ło ści, struk tu ra, któ ra po -
zwa la or ga ni za cjom dą żyć do do sko na ło ści, i na rzę dzie RA DAR,
opar te na za sa dzie do sko na le nia PDCA (pla no wa nie, wdra ża -
nie, oce na i do sko na le nie oraz wy ni ki). 

Jed ną z pod sta wo wych za sad do sko na ło ści jest osią ga nie
zrów no wa żo nych wy ni ków. Ozna cza to mię dzy in ny mi, że na -
sza fir ma sta ra się po go dzić ce le krót ko okre so we z ce la mi dłu -
go okre so wy mi oraz stwo rzyć ta kie wa run ki pra cy, aby in dy -
wi du al ne ce le pra cow ni ków (war to ści, któ re wy zna ją) by ły
na kie ro wa ne na ce le fir my. To trud ne za da nie sta ra my się re -
ali zo wać mię dzy in ny mi po przez wdra ża nie kon cep cji Le an
w ca łej or ga ni za cji. Ozna cza to, że znacz na część pra cow ni -
ków jest za an ga żo wa na w dia gno zo wa nie i opi sa nie (za po -
mo cą ma py pro ce sów) te go, co dzie je się w po szcze gól nych
jed nost kach ope ra cyj nych i ad mi ni stra cyj nych. Po zdia gno zo -
wa niu ko niecz ne jest ko lej ne zba da nie (ta kie ba da nia są re ali -
zo wa ne w fir mie sys te ma tycz nie), cze go ocze ku je klient
i klient klien ta, klu czo wi do staw cy (prze woź ni cy i ku rie rzy) oraz
pod ję cie de cy zji, jak wy eli mi no wać czyn no ści nie do da ją ce war -
to ści z punk tu wi dze nia wy mie nio nych uczest ni ków pro ce su.
Oczy wi ście ko niecz ne jest uwzględ nie nie ocze ki wań wła ści -
cie li i okre ślo nej stan da ry za cji, któ ra wy ni ka z przy na leż no -
ści fir my do glo bal ne go kon cer nu lo gi stycz ne go. 

Do dat ko wo pro wa dzi my rów nież sys te ma tycz ne ba da nia (ja -
ko pio nie rzy w tym za kre sie) po trzeb spo łecz no ści lo kal nych
w miej scach, gdzie zlo ka li zo wa ne są ter mi na le Schen ke ra. W ra -
mach pro gra mu Le an wpro wa dza my rów nież pro gram 5S, któ -
re go głów ną ideą jest wła ści we ozna ko wa nie miejsc pra cy (Ja -
poń czy cy uży wa ją na to po ję cia „po ka yoke” – czy li tak, aby
każ dy no wy pra cow nik na pod sta wie opi su i ob raz ków mógł
bez błęd nie re ali zo wać da ną czyn ność) i utrzy ma nie po rząd -
ku na swo im miej scu pra cy. To klu czo wy pro ces, któ ry wpły -
wa na po pra wę pro duk tyw no ści. Wy ma ga on wy so kiej sa mo -
dy scy pli ny i sys te ma tycz no ści w dzia ła niu, a za czy na się od
se lek cji – od dzie le nia nie po trzeb nych na rzę dzi, in struk cji czy
ma te ria łów od nie zbęd nych na da nym sta no wi sku pra cy. Mi -
mo, że sam pro ces jest dość pro sty, to jed nak wpro wa dze nie
go wśród pra cow ni ków i utrwa le nie ta kie go po dej ścia jest bar -
dzo trud ne. Ale wła śnie przez ta kie dzia ła nie zwięk sza się od -
po wie dzial ność pra cow ni ka, a tak że wzra sta zro zu mie nie zna -
cze nia wła sne go miej sca pra cy w do da wa niu war to ści klien tom. 

Czym dla DB Schen ker i dla mnie jest zrów no wa żo na lo gi sty ka?

Ja nusz Gór ski, Pre zes Schen ker Sp. z o.o.
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